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tbilisisoby — domofon

czy można spokojnie olać ten cały 
znany nam skądinąd ciąg przyczynowo 
skutkowy flirtując z nim tak na bezczela
z wysokości barowego stołka
 
spróbuj wspiąć się jeszcze wyżej
i daj się ponieść
 
stawiając go na opak łącznie
z krągłością tej czy innej pupy za ladą
po tym jak już rozleje się wino a ty
zatańczysz na Placu Wachtanga swoje
niczym nieuzasadnione tbilisisoby
w nieznanym ci dotąd ordynku
 
nasze głowy potoczą się po
pochyłości wzgórza 
cięte równo z miecza jak kwiaty 
 
poleje się krew a my przejdziemy na ty
po wylewnym bruderszafcie z miastem
rzuconym przez noc na kolana
 
rano niczyja wina pozamiata ulice
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Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).

domofon, dodano 13.04.2022 07:08

Dokument został wygenerowany przez www.portal-pisarski.pl.

http://portal-pisarski.pl/

